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WI (DOMOŚCI KRAJOWE Tak okazawszy znaczenie i ważność obchodu uroczystego, wezwał Rektor 

k l Je ., . l . , . k. 3 > < . . 
uczniów, ażeby pamięć dnia tak ważnego głębóko w serca swe wryli i aby 
Berlin, 17. Lutego. — Naj. Pan wyjechał dziś do Wittenberga. niektórzy przez niego wybrani skreślili w mowach swych obraz tego refor- 
JKMość książe Karól i książe Fryderyk Karól, jakoteź matora. Poczćm dosyć znaczna liczba uczniów jeden po drugim mieli mowy. 
JKMość książe Albrecht równie wyjechali do Wittenberga. Dziś w wieczór, po wpół do dziewiątćj przybył Naj. Pan wraz z do- 


stojnymi książętami pruskimi i zajął dla siebie przeznaczone pokoje u Ko- 
Wittenberg, d. 16. Lutego. — Dziś wieczorem, w wigilią wielkićj 1nendanta fortecy generała majora Busse. 

uroczystości, którą miasto nasze ma jutro obchodzić, napełniło się cieka- 

wymi z okolicy i dalekich stronu. Szczególnićj wiele przybyło duchownych. 

W wieczór także przybędzie Naj. Pan wraz z książętami pruskimi. Król i 


Berlin, 47. Lutego. — Mało tu przygotowano się na obchód jutrzej- 


: e nie może pokazać się stolicą niemieckiego protestantyzmu. W yjąwszy kilka 
siążęta stan: ierała a Busse, komendanta fortecy. Naj, Pan roz- b: LR A Fiia s 
książe taną u gerierała mejora Bu aa komen Ao, J -oT spekulacyi literackich i artystycznych, e których w pismach publicznych 
kazał zaprosić władze wojskowe i cywilne na wielki obiad jutrzejszy. en FA M SRA LONT A DE * hia 
<a Ą ADEI hace pw Bagai ę doniesiono, nie widzimy żadnych przysposobień, godnych pamięci tego re- 
ma rozpocząć uroczystości poobiednie i zmieni nieco wykonanie Requiem *% z a, EUN i ya PR „aja : 
że aj $ y «  fommatora. W ostatnich dniach wystawiono tylko kilka rupieci po nim pa- 
Mozarta w kościele zamkowym. Dziś popołudniu przygotowawcza odbyła x REPE E A AUE: 90.) . 
A: . tm ios T, ć > zostałych, parę rękawiczek, kubek, i kilka wydań biblii Lutra. — Są to 
się uroczystość w gimnazyum wittenbergskićm, W tym celu wyznaczono ` PE a AAE ASDA Y, f 
: 7 EURA É Ac oe przypadkowości. które sie wiążą Z pamięcia reformatora zkad inad znacze- 
wielką salę, w którćj mównica ozdobiona była popiersiem Marcina Lutra, PPP" à é CY SR ANE - s PE 
n Ar tk : : llat 300 7 č lzenie słuchaczy tak byl me mającego. Nawet z rozporządzeń konsystorza tutejszego wyraźnie wy- 
a awe Jeso zgonu przed lat 300. Zgromadzenie słuchaczy tak było . ra 3 ” WT : r” 
Aee A e l ; 2 i 5 pada, że władze przy szkołach maja wystrzegać sie wpływn na rzeczywiste 


omieścić nie mogli w głównćj sali i zalegali pobóczne rze- ih Aig Sh wa 2 
x; ? p j -i :] : o Z. p znamie téj uroczystości i pozostawić resztę przypadkowi. Tak wypadek ob- 
strzenie. Rektor gymnazium Dr. Schmidt. zagaił uroczystość mową. Skre- PEM ARBEŻA r, róż T STE WE 

5 chodzić tu będą, który owczasowy świat zapalił w płomienie. ; 


Ślił poruszenia czasów, w których reformacya Lutra przypadła i dowodził, 
3 żadna chwila w dziejach nie byla podobniejszą do onych czasów, jak Berlin, 41. Lutego. — Ogłoszony wczoraj Najwyższy rozkaz gabine- 
pór "ejsza, W pierwszćm stuleciu po zgonie Lutra Niemey prawie uległy towy powołujący żydów do powszechnego obowiazku służenia w wojsku 
pod PE tzydziestoletnićj wojny. . W czasie drugiego jubileuszu stulet- jest nowym krokiem na drodze postępu. ponieważ przez to upośledzony 
ninga ciężyła na Niemczech polityka francuzka i z tego powodu tylko poje- w tylu obywatelskich prawach szczep izraelski przez przypuszczenie do tej 
dyńcze głosy podniosły się na cześć pamiątki jego. Dopiero w naszych cza- prawdziwie ojczystćj powinności, dostąpił wysokiego stanowiska. — Rozkaz 
sach w trzecićm stuleciu skończonem, ów wypadek przeszedl do przekonania wspomniony jest tem, że przed czterema Jeszcze laty była o tóm mowa, iż 
narodu. Z tego powodu pamigekg relormącyi obchodzono z uniesieniem po- obowiazek żydów do służby wojskowej ograniczyć się ma na dobrówolnem 
wszechnóm w roku 1817. szczególnićj młodzież się przytóm odznaczyła wstąpieniu. — Żydzi wystąpili w masie przeciw temu i udali sie do Najja- 
niemiecka. Mówca przypominał A Aa obchodzono” z powodu  śniejszego Pana, który rozporządzeniem z dn. 14. Marca 1842. wstrzymać 
wystawienia posągu Lutra z bronzu i granitu WES h ateszcić kazal postanowienia dotyczące się tego przedmiotu. Sprawa zatćm w jak 
głębokie poruszenia religijne w chwili obecnej, które pojete w ich rdzeniu najlepszy sposób załatwioną teraz została. Zniesiony $. 44. prawa z dn. t. 
dowodzą nsilowań pojęcia chrześcijaństwa w zupełnej prawdzie i czystości, Lipca 1845. opisującego tymczasowo polityczne stosunki żydów dawał im 


| Mejerin w No. 37. 


Odpowiedź na artykuł o dramacie Urszula artykułów o teatrze, w których miejscu wolelibyśmy co' bądź ‘innego’ 
Gazecie Poznańskićj. nirai ie i j j | 
— „ Sądząc z kilkotygodniowego jego milczenia powzięliśmy błogie 
Chocidżbym skad inąd niemiał pewnego przekonania, to juž sam Í pocieszające nas przekonanie, że autor przesiadł się wreszcie z ozvego 
sposób pisania, i niektóre znane mi wyrażenia nauczyłyhy mnie, że arty- - SU0WEgO krzesła krytyki, do którćj bądź ławki w parterze lub gdziein-, 5 
kuł o dramacie Urszula wyszedł z pod pióra tego samego autora, co to  dzićj, i tam już nie JAKO surowy sędzia sztuk, nie jako zapalony wielbi > 
niedawno wypisał wam katalog talentów wszystkich Przy teatrze Kra- ciel jednych i nieubłagany pogromca drugich, fdd jako przychylny i po- 
kowskim, co to, bardzo dowcipnie! nazwał p. Bogdain, Ulakającą sie blażający narodowćj scenie lubownik, przys uchuje się i przypatruje, 
żoną ślepego wojownika. P. Betukowska znowu nieporównaną | zna. wszystkiemu, niemaczając pióra ARIA AP pisania krytyk do jakich (jak 
komita! okrasiwszy cały swój art ykuł, massą wykrzykników znaków za- to dowodziliśmy dawnićj) nie ma E talentu ani serca. — Lecz niestety! 
Pytania, kropek bardzo zręcznie w braku zdań użytych it. p., które to Jap hże srodze w nadziejach naszych zawiedzionemi zostaliśmy ! bo je- 
znaki ortograficzne pomieszane, rzeczony artykuł ubarwiły do tego sto- ka gy APPLE żartowaliśmy, l piykuła o. teatrze cament, się za- 
ia, że się wydawał jak gdybybył przeplatany cytacyami w języku  SIAŚĆ na surowem krześle krytyki, to 218 nie bez pewnej przykrości zno- 
chrajskim "to wszystko jak powiadam wyszło z pod pióra autora, W" rtując powiemy, że na dramat Urszy/a Mejerin musiał się chyba za“ 
ka u ozparłszy się na szrowem krześle krylyki (jak się w skromności paT kde i T Krzesła; punkt albowiem, z którego się autor na rzeczoną. 
swOJĆJ wyraziły zawołał: — » A teraz stań przed nami całe dwumiesieczne szlukę raczy zapatrzyć, okazuje się być tak poziomym, że tą bolesna 
nowe) o REPLYSY usiłowanie Artyści" Opery i Dramatu! — Zeranidole, de- M NAS uwaga o koniecznym stanowisku krytyka mimowoli się nam 
koracye: — C OTaYyŚci £ Chorzystki, a nawet i maszyniści! — my was ir. nasunęła, — | R . 
dzić ia SRB. «„Wwykrzykników, 4 znaki zapytania i kilka kropek Chociaz tak sytaowany krytyk, niewachał się jednak wyzwać autora: 
dla efiektownego końca Periodu. — i Urszuli do tłómaczenia się, bojemy się jednak czy autor dramatu przy- 
Odpisując wtedy na ów Atrykuł mieliśmy na celu zwrócić uwagę  jałby tak rzuconą rękawicę?.... i może będzie wolał przemilczeć napaść, : 
szanownego krytyka na to, że stanowisko jakie sobie obrał było dla jego aniżeli narażać się na tak nierówną walkę nie pozwolimy sobie tu ró- 
sposobu widzenia rzeczy za wysokie i niedogodne, choćby dla tego, żę  wnie jak krytyk wyrysować 5 wykrzykników i rzucić kilka kropek, 
tak często był przymuszony słyszeć tyqką ną galeryt, ktory mu tus nad Niemając tak niezmordowanćj cierpliwości w szukaniu lat Urszuli, po 
uchem wykrzykiwał sic i jak się na to autor w rzeczonym artykule użalać tyją wymienionych | ag krytyka) autora i kaznodzieję uwagach, niemogę 
nieomieszkał — pospieszyliśmy zatem Z Przyjacielską radą i pokorną pro- zatem przeczyć, żeby Urszula w epoce, w którćj się dramat odbywa 
źbą, aby autor krytyk raczył zaniechać mozolić się nad pisaniem długich  niemiała już mieć lat 60, — co jeżeli tak jest to fautor dramatu ogro- 


szy pamiątki zgonu Lutra Marcina. Berlin i w tym wzgledzie nie chce lub . . 
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tylko prawo wstąpienia dobrowolnego do służby. Ojcowie niesłażących sy- 
nów musieli opłacać rekrutowe. 

Wrocław, 11. Lutego. — W dzisiejszym numerze gazety Szląskićj 
czytamy następujące oświadczenie, złożonego z urzędu nauczyciela semina- 
ryum Ch. G. Scholz.  Westfalski Merkury podaje w numerze 34. zupełnie 
prawdzie przeciwne doniesienie o rozwiązaniu tutejszego ewangelickiego se- 
minuryum nauczycielskiego, przy którćm niźćj podpisany przez lat 12cie 
z całem przywiązaniem i radością pracował. Lubo mi boleśnie jest widzieć 
się w nieszczęściu spotwarzanym i prześladowanym, nie osłabia to przecież 
mojćj odwagi; ale myli się autor owego doniesienia, jeżeli myśli, że o niem 
zamilczę. Świat się dowie, od jakiego to czasu wstąpił do zakładu duch, 
który się w najnowszych czasach w nim objawił, jak był wywołany i jak 
się przedstawił. Niemasz nie świetszego nad prawdziwy honor; dla nićj wy- 
stąpię w szranki, dopóki będę mógł. Moją pociechą jest to przekonanie, 
że żyjemy w państwie, gdzie mieszka sprawiedliwość, i gdzie głos prawdy 
wysłuchany bywa. 

Wrocław, 16. Lutego. — Dziś upowszecłmione tu pogłoski o wy- 
ruszeniu większych oddziałów z naszego garnizonu do wielkiego księstwa 
poznańskiego okazały się być płonnemi. Dwa tylko działa, jak się dowia- 
dujemy,. odeszły do Kempna. | 

Z nad Renu, 11.Lutego. — Dowiadajemy sie z wiarogodnego źródła, 
iż naczelny prezes tymczasowo otrzymał, pod swój zarząd 48,000 szefli mąki 
z wojskowych magazynów z Wesel, Kolonii, Jülich i Koblenc. Mąka ta 
ma być rozdzielona pomiędzy gminy po cenach, jakie się po przyszłych Źni- 
wach okażą. Spodziewają się tu zakazu wywozu zboża zagranicę, przez co 
Jichwie cios zadanym zostanie. Będzie te napomnieniem i karą dla tych, któ- 
rzy niezadowoleni z podniesionych cen wysokich, jeszcze większych szu- 
kali zysków. 

Kolonia, d. 15. Lutego. — Rozwiązanie badeńskićj izby mnićj nas za- 
dzwiło niż w samem Badeńskiem. — U nas od dawna już dawały się słyszeć 
głosy, które częścia przestraszały się tamtejszą zuchwałością bez granic, 
częścią ze złośliwą uciechą wskazywały na to widowisko i ztąd wyciągały 
ten wniosek dla dobra spokojnych obywateli, o ile to lepićj nie mieć sta- 
nów, które się do wszystkiego mieszają. Był to ten sam strach. jak 
u owych dworaków, którzy państwo za zgubione uważali, kiedy Necker 
ukazał się u dworu bez sprzączek u trzewików. Nie można przypuścić, 
ażeby owa otwarta a nawet ostra mowa wiekszości miała za sobą pociągnąć 
rozwiązanie izby. — W Badeńskićm ludzie są przyzwyczajeni do powiedże- 
nia bez ogródki wszystkiego, co się myśli, a dla tego kraj nie ma się go- 
rzéj. — Prawda, że nie wszystko możemy pochwalić, = się w owćj izbie 
wyrzekło, ale też bynajmnićj nie ma potrzeby pochwalać wszystkiego, co 
się w ogóle w jakićmkolwiek publicznćm zgromadzeniu mówi. — Toć to wła- 
śnie jest korzyścią publicznych zgromadzeń, że na nich wszystko się otwar= 
cie wypowiada, nic się nie utai, ażeby potem w cichości tém szkodliwićj 
działać, przeciwne zdania się ścierają, krzywe się prostują, a prawda tem 
wolnićj na jaw występuje. — Dla tego tylko uważa to jeszcze wielu za nie- 
szczęście, bo w każdćm za głośnćm słowie przywykli widzieć burzę, która 
ich słabe nerwy porusza; jest to strach, którego w innych krajach nie zna- 
ja, a na który my jeszcze ciągle chorujemy. — Badeńska izba mówiła głoś- 
no, może cokolwiek za głośno, jak na ten mały kraik przystało. — Rząd 
rozwiązał izbę, i nikt nie ma prawa robić mu wyrzutów z tego powodu. 
— Przyjmujemy, że rząd działał tutaj z własnego natchnienia, miał zaś do 
tego nietylko zupełne prawo, ale nawet wybrał do tego najstósowniejszy 


man umarł w roku 1632.? gdyby jednak autorowi artykułu nie było się 


tak spieszyło do pisania krytyki, byłby to niezawodnie znalazł w licz- 


moment, kiedy opozycya podała mu sama broń do ręki. — Rząd popadł przez 
ostatnie wybory w mniejszość, jego powinnością jest dążyć do większości, 
a opozycya pokazała mu do tego drogę i ułatwiła środki. — Rząd ma w tej 
chwili wiekszość ludu za sobą, bo opozycya obraziła ją w tém właśnie py- 
taniu, które w Niemczech najwięcćj większość zajmuje. — W propozycyi 
Littla pokazała opozycya, że i najlepsi daja się czasem uwieść smutnemu 
uprzedzeniu. (i sami ludzie, którzy humanizm tak wysoko stawiają, nie 
mogli jednak wynieść się do stanowiska wyższego, które wszystkim nadaje 
należne im prawa. — Oświadczając się za wolnością dla wszystkich, popadli 


-przecież w ten błąd, że zaczepili jednę partyą i ściągnęli na siebie zarzut, 


że żądają wolności tylko dla drugićj partyi. — Tym sposobem musiał się na- 

turalnie nawet podarunek wydać podejrzanym, i nie dziw że się masy prze- 

ciw niemu jednozgodnie ogłosiły. — W rzeczach religii potrzeba koniecznie 

albo na jednćj stronie pozostać, albo też z zupełną bezstronnością, gdzie 

idzie o ziemskie wyrażenia, dla wszystkich być sprawiedliwym. — Badeńska , 
opozycya stanęła na stronie mniejszości, nie będąc rzeczywiście bezstronną. 

— Stała się partyą a przez to zepsuła sobie stanowisko, na któróm w téj 

kwestyi stała. Jest to nieszczeście, które nie tak łatwo i rychło można 

będzie naprawić. 

CS 


WIADONOŚCI ZAGRANICZNE. 


BITY WSWCY TE 

Paryż, d. 13. Lutego. — Izba deputowanych prowadziła dziś dalszą 
dyskussyą nad kredytami do budowania kanałów. Naprzód przeczytał je- 
dnak Saint Priest swój projekt względem spłaty 5procentowćj renty. Izba 
postanowiła przypuścić ten projekt pod dyskussya d. 28. Lutego. P. Agenor 
de Gasparin odczytał projekt względem posuwań w urzędowaniach publicz- 
nych, które są powiązane z pensyami. D. 24. Lutego przeznaczony jest 
na rozwinięcie tego projektu. Prezes postanawia z przyzwoleniem izby 
dzienny porządek przyszłych posiedzeń: 1) projekt pana Royer o wolności 
osobistćj, 2) projekt do prawa o wewnetrznćj żegludze; 3) projekt do pra- 
wa o podatkach od enkru krajowego, 4) projekt do prawa o wodzie mine- 
ralnćj, 5) projekt do prawa o transatlantyckich paketbotach, 6) o wzmo- 
enieniu rzek. Potem wrócono do porządku dziennego i rozpoczęła się dys- 
kussya względem 1. artykułu, według niego ma być przyzwolonych 24 mi- 
lionów franków na ukończenie robót przy kanale Marne i Renu od Witry 


do Strasburga. . i 
Pan Ardent podaje ogólne uwagi. Często budowano kanały w spółza- 


wodnietwie z kolejami żelaznemi i bez obrachowania, czyli znajdą się środ- 
ki do utrzymania i przyniosą jaki dochód. Powinniśmy naśladować przy: 
kład Anglii, Belgii i Hollandyi. Tam umieją oszczędzać wode, tak iż w ka- 
żdéj porze mają jéj pod dostatkiem, Nowy systemat śluz wynaleziony przez 
francuzkiego inżyniera daje na to sposób. Mówca zwraca uwagę rządu na 
ten wynalazek. Minister publicznych robót: znam systemat pana Petten- 
cour.  Doświadczano go w obec komissyi, w którćj zasiadał pan Vicat. 
Komissya ta zda sprawę z tego wynalazku. Pan Muret de Bort rozwodzi 
się nad powodami projektu i nad nowemi teoryami, według nich równolegle 
bieżące kanały i koleje żelazne nietylko że nie szkodzą sobie, ale jeszcze 
nawzajem dopomagają. On zwalcza tę teoryę, jako też dowody ministra 
robót publicznych według których administracya mostów i drog powinna się 
uwolnić od przepisów przegłosowanego prawa. Każda zmiana w przyję- 
tych raz planach przez izby, bez absolutnćj konieczności, jest wdzieraniem 


nych herbarzach, w które się zakopał i z pośrod których bodaj jak naj- 
prędzćj wydobył się na dalszą pociechę i ukontentowanie nasze. — 

To co krytyk nazywa brudną i obrażającą sceną pomiędzy Włady- 
slawem i Anastazyą to stało się dla tego, że autor Urszuli wystawił 
w tym akcie Władysława, który chociaż syn Królewski był jednak mło- 
dym podtenczas namiętnym młodzieńcem, a że niebył z księżyca i nietak 
świątobliwy jak Królowa Anna, mógł się jak każdy inny człowiek zapo» 
mnieć, przecież kiedy się ocknął zchwilowego uniesienia, żałował nagan- 
nego szalu i następnie jako Król, jako Ojciec wielkiego narodu odrzuci- 
wszy priwaty na stronę, umiał godnie odpowiedzieć nadziejom jakie 
w nim kraj położył. — Jeżeli więc szanowny ka: nie pojął dramatu 
z tćj strony, z jakićj uważany być powinien, jeżeli następnie nie może 
wybaczyć chwilowego uniesienia królewicza to dla Lego zapewne, że sam 
był zawsze zatopiony w herbarzach i w kazaniach, tóre bardzo są do- 
bre, ale nie nauczą sądzić o piękności moralnćj sztuki, — o którą wię- 
cćj nam idzie jak o ścisłe chronologiczne szczegóły, — 

Kraków, dnia 16. Lutego 1846. roku. P. D: 


——N— nn 


SŚmieszność praw teatralnych. — Przeciw zaprowadzo- 
nemu przez pana Kiistnera regulaminowi teatru berlińskiego wyszło 
niedawno pisemko, które ten regulamin »podzwonnćm pogrzebowćm dla 
sztuki dramatycznćj i jéj zwolenników« nazywa, i jak najzawzięcićj go 
zbija. Czytamy tam, iź owe mrzonki ustawodawstwa teatralnego,, są 
wcale nienaturalnćm, potwornóm zjawiskiem w dziedzinie dzisiejszego 
politycznego i społeczeńskiego życia, i że przeto żadnej obowiązującej 
mocy mięć nie mogą. Teatr — jak autor pomienionego pisemka mówi, 
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się w prerogatywy parlamentarne. W rzeczy samćj uwzględnia izba nie- 
przewidzianej wypadki, ale nie powinna ścierpieć nadużycia, według 
którego administracya wcale podejmuje inne roboty, a zaniedbuje przyięte 
przez izby. Pan Michał Chevalier ma zamiar tylko mówić o kanale Marn- 
reńskim, On równie podziela z poprzedzającym mówcą zasady, ale przy- 
chodzi do innych zupełnie wniosków.  Żąda tańszych przewozów i sądzi, 
że kanały i koleje Żelazne obok leżące prowadzą do tego celu. To obok 
bieżenie nie wstrzymuje sprawiedliwego rozdziału bogactw kraju, owszem 
będzie im dopomagał i uwolni handel i przemysł od przesadzonych taryf, — 
Mówca wystawia wypadki na kanałach i kolejach żelaznych w Belgii i An- 
glii a stara się dowieść, że doświadczenie przemawia za teoryą przez niego 
wystawianą. Posiedzenie trwa dalćj. 

Komissya izby deputowanych sprawdzająca budżet postanowiła przy- 
zwolić na żądane 25,000 fr., przeznaczone dla konsulatu na wyspach Sand- 
wich po przejrzenia dokumentów przesłanych przez ministra spraw zewnę- 
trznych, Komissya wyznaczona dla tajnych wydatków na agentów poli- 
cyjnych obrała marszałka państwa francazkiego Sebastianiego swym preze- 
sem a Felixa Reala sekretarzem. Jutro słuchać będzie ministra spraw we- 
wnętrznych. 

Dziś, jako w rocznice zamordowania księcia Berry odbyło się we wszy- 
stkich kościołach stolicy nabożeństwo żałobne. 

Posiedzenie izby dotyczące sprawy uniwersytetu, 

— Pan Thiers tak odpowiedział w krótkości na mowę pana Guizot: 
»W wielu punktach tak jesteśmy zgodnymi, że w krótkości mogę odpowie- 
dzieć. Najprzód zgadzamy się co do historyi uniwersytetu. Ja mógłbym 
powiedzieć to co pan powiedziałeś i nawzajem. Jesteś pan przekonanym jak 
ja, że dekreta stosownie wydane w pewnych okolicznościach, powinny zmie 
niać dekret z 1808. r., że ówczesna rada królewska prawnie istniała. Po- 
wiedziałeś pan nastepnie, iż ona rządziła uniwersytetem nie po tyrańsku, 
nie anti-religijnie. Czegoż więcćj można wymagać. gdy chodzi o postępo- 
wanie-tak wielkiego kolegium? Te słowa niszczą w samćj istocie najważniej- 
sze zarzuty, których celem była królewska rada uniwersytetu. Dla czegoź 
więc ta rada królewska została rozwiązaną i zastąpioną przez inną radę, 
którą wedle dekretów z 1808. r. nazwano radą uniwersytetu? Pan minister 
właśnie to powiedział, a ja zgadzam się z nim zupełnie: że walka pomiędzy 
duchowieństwem a uniwersytetem była zgubną. Oto punkt bardzo ważny, 
wczoraj to tylko chciałem powiedzieć i dziękuję za to panu ministrowi. Może 
__ mnie źle zrozumiano. — Zgadzam się także na to z panem ministrem, że 

_ Jedna z tych władz moralnych nie powinna była być poświęcaną dla drugićj, 
ale rada królewska, to jest uniwersytet, nie był stroną zaczepiającą. Obo- 
baza zaś rządu było bronić strony atakowanćj. Czyż to uczynił? Rada 
pe ewska mówi on, obudziła nieufność; na ten to punkt, chciałem zwrócić 

SE hz, Rozwiązano radę królewską, ja zaś spodziewam się, że 


rych sę tesz GK Przyjdą skutki, których ja wcale sobie nie życzę, któ- 


zania rady królewskićj. « 


ży Pan G uizot: »Z zaufaniem przyjmuję to odwołanie się do przyszłości, 
jakie uczynił szan. mówca. Gdyby skątkiem polityki rządu było osłabienie 
państwa i uniwersytetu, eónaze — niesłusznieby postąpił. Jeżeli zaś 
przez to położymy koniec istniejącćj walce a przy całóm poszanowaniu dla 
religii nada się uniwersytetowi siła, jaką powinien posiadać, wówczas rząd 
słusznie postąpił. « í 
Pan Dupin: »Przyjmuję apellacyę do przyszłości, ale nie zgadzam 


rósł jest placem egzecerki, i nie masz w świecie zakładu, gdzieby su- 

s či teroryzm mnićj na miejscu były: gdyż nie ma naczelnika, któ- 
ryby Be a zaufania i prawdziwszćj miłości swoich podwładnych po- 
trzebował , jak intendant każdego wielkiego teatru. Bo mimo wszelkiej 
władzy, Jest on od dobrych chęci aktorów i opinii publiczności zawi- 
słym, i nie może przeto niczego do skutku doprowadzić, jeżeli artystów 
ma przeciw sobie. Na cóż wię zdadzą się Owe niezliczone kac tő- 

, 


rych przy wszelkićm dzisiejszćm wydoskonaleniu mnemotechniki, niktby ` 


na pamięć nauczyć się nie był w stanie? Dokąd tylko artysta i 
ruszy, przy każdym kroku, w loży, na scenie, za kulisami, przy poźbie: 
na sali koncertowćj, w garderobie, W powozie teatralnym, w orkiestrze, 
na ulicy, w towarzystwie, za bramą, Nawet w swoim własnym domu, 
Otaczają go ćmy kar, które z wyjątkiem Kary cielesnćj i kary śmierci, 
mig stkie kategoryje kar ludzkich obejmują, a którymby nawet najsu- 
nniejsze dopełnianie obowiązku ujść nie zdołało, 
K 2a nego godtas ! Europa mym milionów mieszkańców 
5 w tararów bité) monety, a zatem przystępując do ró 
poda wypadaloby na każdą pm i —9ipót talara. aa (Teraz do- 
p! iedaku, dla czego na ciebie tak mało zawsze przypada.) 
Tp 


Mao Hanki. 


Już na niebie lśni Słoneczko 

W nie się rozwiał nocny cień 
Już w okienko twe Haneczko, 
Złotćm okięm patrzy dzień. == 


„ izba nie zapomni prawdziwego powodu rozwią-- 


się na to, że zrobiono wszystko, co tylko może przyszłość zabezpieczyć; 
bardzo to szlachetne zadanie pokoju, zgodę siać wszędzie, ale nie należy wy- 
rzekać się swego prawa i stawać się słabym tam, gdzie tylko siła i wytrwa- 
łość działać mogą. « 

Ponieważ poprawki żadnćj nie było, przeto rozprawy nad ważną kwe- 
styą uniwersytetu na tém się skończyły : paragraf 4. zatwierdzono i rozpo- 
częto rozprawy nad paragrafem piątym, mówiącym o stosunkach z zagra- ` 
nicznemi mocarstwami, 

D av nina 

Kopenhaga, d. 43. Lutego. — W skutek rozporządzenia dyrektora 
policyi Braestrup wydanego do administracyi koła czytelniczego obywateli, 
przez które zakazuje prelekcyi w tém zgromadzeniu © zborach chłopskich, 
postanowiło walne zebranie podać do króla użalenie, względem nadwe- 
rężenia praw służących towarzystwu. Komitet wypracował z tego powo- 
du zażalenie, które walne zebranie potwierdziło, i z którym deputacya zło- 
żona z kapitana Miiller, studenta Barford i kupca Adriana udała się do 
królewskiego sekretarza gabinetowego, prosząc o posłuchanie królewskie. 
Król oświadczył, iż komitetu jako deputacyi nie może przyjąć (aby się nie 
wydawało , iż towarzystwo jako korporacya, tworzy status in statu), lecz 
gotów dać posłuchanie pojedyńczym członkom. Dnia 9. podał więc Adrian 
królowi zażalenie, które uwzględnić król postanowił. — Faedrelandt wspo- 
mina, iż w rzeczy samćj zdaje się, jakoby w skutek panującego oburzenia 
wywołanego okólnikiem rządowym przeciw zborom chłopów, starano 
się pytanie to rozwiązać i zapobiedz oburzeniu publicznćj opinii przez refor- 
my odpowiadające duchowi czasu. 

Niderlandy. 

Einhoven, d. 10. Lutego. — Wczoraj przyszło nad kanałem wiodą- 
cym ztąd do Wiillemsvaart do rozruchów. Mnóstwo tamecznych robotni- 
ków przebiegało miasto od rana ze śpiewem, udało się do mieszkania 
przedsiębiorcy Wiggelaaro i żądało podwyższenia płacy. Nie zadowolone 
odpowiedzią jego, wróciło nad kanał. Mieli czerwoną chorągiew 
i wezwali resztę robotników, aby się z nimi połączyli a zaniechali swćj ro- 
boty. Niektórzy z nich połączyli się z wichrzycielami, inni zaś, którzy 
chcieli pozostać spokojnymi zostali zbici przez swych towarzyszów. Dwóch 
dozórców zostało poranionych hakami. Wkrótce zebrały się na miejsca zabu- 
rzeń brygady wojskowe. Tłum przemocą rozpędzono , a po niejakićj wal- 
ce przywrócono spokojność. Pełniące służbę szuterye tego miasta wezwane 
zostały do gotowości, na przypadek nowych zawichrzeń. Ręka sprawie- 
dliwości rozpoczęła śledztwo. Dziś sprowadzono do więzienia dwóch na- 
czelników rozruchu. Roboty nad kanałem rozpoczęto, lecz robotników, 
którzy brali udział w rozruchach oddalono. = 

Austrya. 

Wiedeń, d. 8. Lutego. — Właśnie w tych dniach ma wyjść cesarskie 
rozporządzenie względem dyssydentów , które ich sektę surowo zakazuje, 2 
przechodzącym do nićj, kryminalnym procesem grozi. — Z innćj strony zaś 
mówią, że grożba ta tyczy się tylko przechodzących duchownych, przeciw- 
nie laikow czeka wygnanie z kraju. Niezadługo zapewne ogłosi dziennik 


„urzędowy wspomnione postanowienie i położy tym sposobem koniec nie- 


pewnościom. 

Carlstadt, d, 4. Lutego. — Znajdujemy się tu znów w mieszaninie 
tureckićj, Nad Rustellem w Prosiceni Kamenu zostali śmiertelnie ranni przez 
Turków: kupiec z Ogulina i dwóch innych austryackich poddanych. Na 
znak szybkością błyskawicy dany zebrało się 6 pułków nadgranicznych, da 


Zbudź się, zbndź się z jasnem czołem 

Snów miłośnych rozpędź brzask, 

W rozczuleniu będziem spolem 

Na przyrody patrzeć blask, w 


Jnż po kniejach, po czacharach 
Brzmi weselem ptasząt chór, A 
Hoże trzody grają w jarach 

Zlote fale plyna z gór; 


Wonny wietrzyk słodko dmucha, 
Pszczól na kwiatkach brzęczy rój, 
Rozkochany golab grucha 

Niebo zalał modry zdrój. 


Zbudź się, zbndź się, wstań Haneczka, 
Dość rozkoszne mary śnić, 
Czas otworzyć okieneczko 
Blask przyrody duszą pić. 
Na dzień dobry oddam Tobie, 
Róż, fiiolków, krasę, woń, 
Pocałuję w oczki obie 
I przycisne dłonią dłoń. 


e 
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których przyłączyła się dywizya rakietników. Tatejsi generałowie ze szta- 
bem ruszyli także nad granicę. 
T. są miini pią | st 

Konstantynopol, d. 47. Stycznia. — Co do wewnętrznćj admini- 
stracyi kraju nie jeszcze nie wie publiczność o projektach dzisiejszych człon- 
ków dywanu. Czesto się óni odwiedzają, zgromadzają i odbywają narady. 
Osoby znające usposobienie dzisiejszćj administracyi, wiedzą, że te opó: 
Źnienia są tylko dowodem roztropności. Reszyd basza w innćj epoce za 
nadto pospiesznie działał w zastósowaniu swoich planów. / Pochwalono 
bardzo w nim to, że może połączył się z Chosrew baszą, — Wpływ 
tego ostatniego jest niezmierny, a jego zamiary równie czyste, jak Reszyd 
baszy. — Ostatni przedstawia więcćj rękojmi Europejczykom i chrzesei- 
ańskim mieszkańcom cesarstwa, pierwszy zaś uspokaja muzułmanów, któ- 
rzy są spokojniejszemi od czasu jak ma udział w sterze rządu. Według 
młodych ludzi Turcyi, Reszyd sam tylko może skutecznie dokonać re- 
formy; według starych muzułmanów (hosrew tylko może zapewnić szczę- 
ście Tąrcyi i trzeba być przekonanym, że obecność obu tych ludzi w dy- 
wanie zapewnia każdego, iż wszystko dobre zamierzone dokonanćm szcześli- 
wie zostanie.  Chosrew basza nie ma szczególnego wydziału w radzie. Ma 
tylko udawać się do porty dwa lub trzy razy w tygodnia, gdy się rada 
zgromadza. Sułtan rozkazał swemu nowemu ministrowi zająć się wszyst 
kićm, co tylko może być pożytecznćm jego poddanym i przedstawiać sobie 
postanowienia dywanu, już to w celu zaprowadzenia nowych ulepszeń, JUZ 
to w celu zniesienia nadużyć poczynionych. W piatek zeszły Chosrew basza 
udał się do jego willi i tam obaj ministrowie mieli długa 2 sobą konferen- 
cyę. — Zdaje się, iż są w zupełnćj zgodzie Ci dwaj ludzie pewni pomocy 
Ahmed Fethi baszy, Tuad Effendego i Alli Effendego pociągną za soba 
wszystkich ministrów, którzyby na zamierzone reformy patrzeć mieli z ukosa, 
Dotąd jednakże opinie Rifaat baszy, Syhymana i Mahmęda baszy, Halil 
basży i Nafiz baszy zabezpieczają nas zupełnie. Zapewne wkrótce będziemy 
w stanie donieść o jakim nowym ważnym projekcie, który dzisiejsza admi- 
nistracya zechce do skutku doprowadzić. Oczekuja tutaj z Franeyi ofice- 
rów, którzy mają uorganizować szkoły wojskowe już istniejące, jak rów- 
nież szkołę politechniczną. która na pewne będzie uorganizowaną. Młodzież 
turecka bedzie znowu posyłaną do stolic europejskich dla kończenia tam 
edukacyj.  Chosrew basza pierwszy doradził sułtanowi Mahmudowi, wy- 


słanie kilku ludzi do Europy, częścią jako reprezentantów, częścią jako 


uczniów. Pod ostatnią administracyą wszyscy młodzi Turcy zostali napo- 
wrót przywołani. — Liczba teraz się wysłać mających. będzie podobna 
bardzo znaczna. . 

Wiadomości z Syryi dochodzą do 8. Stycznia. W Libanie panowała 
zupełna spokojność , rozbrojenie mieszkańców zostało już dokonanćm. ` Zax 
mierzano także rozbroić niespokojnych Napluzyan.  Seraskier Namik basza 
i Szekib Effendi wkrótce popłyną do Konstantynopola. — Szekib Hffendi 
zajmował się właśnie rozdzieleniem pomiędzy maronitów przyznanych im 
przez portę jako wynagrodzenie wojenne 3000 kies. Otrzymał on rozkaz 
ed porty złozonego przez siebie z urzędu. wbrew postanowieniom kon- 
wencyi, kajmakana druzyjskiego , przeciw czemu posłowie pięciu mocarstw 
protestowali, na powrót do urzędu przywrócić. Oprócz tego porta po- 
stanowiła, ze odtąd w processach maronici mogą jako świadkowie stawać 
przeciw drazom. J 

Konstantynopol, d. 24. Stycznia. — Gabinet tutejszy uległ wa- 
żnéj zmianie. W dniu 17. Stycznia wielki Seraskier Soleyman basza otrzy- 
mał dymissyę, a Chosrew basza został mianowanym na jego miejsce. Tegoż 
dnia nowy wielki Seraskier mając w swym orszaku stu kawasów udał się 
uroczyście do wysokićj porty, by tam odebrać hołd od wielkich dygnitarzy 
państwa, — Halil basza, dotychczas minister handlu został mianowany gu- 
bernatorem Trebizondy, na miejsce Abdallah baszy dymissyonowanego 
z rozkazem mieszkania w Konstantynopolu. = Wydział ministra handlu po- 
wierzonym zostął Narim Kflendemu. dotychezasowemu posłowi W. porty 
przy dworze franeuzkim. W dniu 19. Stycznia Soleyman basza, dotych= 
czasowy wielki Seraskier został mianowany posłem W. porty w Paryżu. 
W nocy dnia 19. Stycznia palac Ryza baszy nagle został otoczony kawa- 
tami i wszystkin papiery tego męża stanu zostały opieczetowane i zabrane. 
Następnie zamknięto pałac i przeniesiono Ryza baszę do jego letnićj willi 
we wsi Wadikoi, przed którą postawieno straż, zabraniając równie wej- 
ścia jak wyjścia. W ten sposób Riza basza jest więźniem w swój rezy-. 
deneyi. Prowadzą przeciw niemu process o nadużycie funduszów na pu- 
bliczne potrzeby mu powierzonych; niejaki Hamed Effendi, członek trybu- 
nała najwyższego process ten prowadzi. Pensya miesięczna udzielona temuż: 
urządnikowi odtąd nie będzie mu wypłacaną. Głoszą, że Ryza basza zo- 
stanie wypędzonym do Rodosto. W ten sposób koalicya Chosrew i Re- 
szyd baszy zwyciężyła stanowczo potęgę Ryza baszy i postawiła go w po- 
łozenia, w którćm latwo bedzie go zgubić. 


> ms = 


OBWIESZCZENIE. 

Na wniosek krewnych iresp.kuratorów swych 

następnie wymienione osoby, jako to: 

1) Ańdrzćj i Bonawenlura bracia Hanke alias 
Taczyńscy, którzy się przed laty przeszło 
30. z zamieszkania swego W olsztyna odda- 
lili, a mianowicie pierwszy celem wstąpie- 
nia do pulka Xięcia Henryka, i którzy od 
czasu tego zaginęli; 

kC) Katarzyna z Walkowiaków Nowaczykowa 
wyrobnica, która się w roku 1615. z nic- 
jakim Kommissarzem ekonomii Weźranow- 
skim z folwarku Kostrzyna do Polski wy- 
prowadziła i od czasu tego zniknęła; 

3) Wincenty Zboralski, który się w r. 1819. 

"z miejsca urodzenia swego Widzima do Po- 
znania, a ztamtąd następnie do Warszawy 
wyprowadził, zkąd on aż do roku 1830, 
kilka razy pisał, jednakowoż od czasn tego 
nic o sobie słyszeć nie dał i zaginął; 

4) Teressa Górska z Kurnika, która się na 
dniu 22. Sierpnia roku 1828. ucieczką inda- 

cyi przeciwko niej względem zabójstwa 
dziecka wytoczyć mającćj usunęła i do 
* czasu tego zbiknęła; 

5) Antoni Merakowski, który powróciwszy 
-w roku 1831. z Polski, udał się z zamiesz- 
kania swego Bnina do Poznania i od czasu 
tego zaginął ; 

6) Fryderyk Wilhelm Böhm szewczyk, który 
się od lat przeszło 10. z zamieszkania swego 
Wolsztyna na wędrówkę udał, i od czasu 
tego zniknął; 

7) Tomasz Kudlitz szewczyk, który w roku 
1828. z zamieszkania swego Grabowa do 
Opatówka w Polsce wy wędrował, w rewo= 
lucyi polskićj przy pewnym pałku strzel- 
ców był, a miawszy udział przy bitwie 

vod Sekałdą w Litwy, zaginął ; 

8) Michal Stankiewicz garncarz, który w Marcu 
‘r. 1831. z zamieszkania swego :Stobnicy do 
Obrzycka do Kościoła poszedł, i od czasu 
tego zniknął; 

9) Bogumił Kundt, który za czasu Prass po- 
fadi amich z zamieszkania swego młyna 
Sempolna do wojska wziętym został i od 
czasu tego oc! 


; 


4erminie na dzień 2. 


10) niezamężna Józefa Kozłowska, która się 


przed laty 15. z zamieszkania swego Kempba 
oddaliła 1 od czasu tego zniknęła: 

11) Fryderyk Maehring, dawniejszy ułan, który 
się w roku 1829. z zamieszkania swego Ko- 
ściana oddalił, w roku 1888. widziano go 
w Wrocławiu, i od czasu tego zaginął: 

12) Franciszek Schiller stolarczyk, który przed 
laty 24, do wojska wziętym został i od cza- 
su tego zniknął ; 

13) Teodor Moliński, który się w roku 1830. 
z zamieszkania swego Poznania tajemnie od- 
dalił, i od czasu tego zaginął; 

14) Andrzćj Michalski, który się jeszcze przed 
rokiem 1809 jako młynarczyk z zamieszka- 
nia swego Czerniejewa do Polski udał, i 
od czasu tego zniknął: 

15) Bartłomićj Michalak, o którego nieprzy- 
tomności się przy okazyi spadłćj w r. 1826, 
na niego sukcessyi dowiedziano, i który 
także od czasu tego 0 życiu i pobycie swym 
żadną nie dał wiadomość : 

17) Jan Bogumił Schneider, który przed laty 
17. z zamieszkania swego Massla podobnie 
do Bojanowa wywędrował i od czasu tego 
zaginął ; po i 

17) Franciszek Kociałkiewicz, alias Kozołkie. 
wicz, alias Kociołkowski, alias Kosiałkie- 
wiez, który w r. 1803. Poznań opuścił i od 
czasu tego zniknął; 

18) gospodarz Zander i małżonka tegoż Anna 
Barbara z Staegów Zander, którzy się przed 
laty przeszło 50. z Glinowa do Moskwy 
wyprowadzili i od czasu tego zaginęli; 


19) Samuel Struse, który się przed laty prze- 


szło IO z starej Obry oddalił i od czasu 

tego zniknął; 4 
jako też sukcessorowie nieznajomi, którzyby 
przez rzeczonych nieprzytomnych pozostawieni 
być mogli, wzywają się, aby się najpóźnićj w 
W rześnia r. 1846. 
zrana 0 godzinie 10. przed Ur. Henke, Referen- 
daryuszem Sądu Nadziemiańskiego w miejscu 
publicznych posiedzeń sądowych wyznaczonym 
osobiście lub piśmiennie zgłosili , o życin i poa 
bycie swym wiadomość dali, a następnie dal- 
szego oczekiwali rozrządzenia, w razie bowiem 


przeciwnym zapozwani zniknioni za zmarłych 
uznani i sukcessorowie nieznajomi tychże z pre: 
tensyami spadkowemi swemi wyłączeni zostaną, 
Poznań, dnia 2L. Października 1845. 
Król. Sąd Nadziemiański: Wydziału lgo. 
R —_ i 


OBWIESZCZENIE 

Z tutejszego magazynu soli ma być przy zwy- 
kłych warunkach na rok lub trzy lala mniej 
żądającemu z dozwoleniem wyższej władzy do 
Gniezna wywóz soli wylicytowany. 1 

W yznaczyliśmy termin na dzień 40, Marca 
r, b. w naszym lokalu urzędowym, gdzie wa- 
ranki od dnia dzisiejszego w służbowych go- 
dzinach przejrzane być mogą. 

Poznań, dnia 19. Lutego 1646, 

Król. Główny Urząd Poborowy. 


Podjęcie się bielenia płócien i 
przędzy. 
Mając od lat wielu w Szląsku urządzony 
. Bielnik na durni 
podejmuję się bielenia płócien i przędzy l6= 
kładnie i bez uszkodzenia za bar- 
dzo umiarkowaną nagrodę, na co zwracam uwa- 
gę Szanownćj Publiczności, 4 
r , Kantorowicz, 
w narożniku Wrocławskićj ulicy i rynku Nr, 60. 
P.S. Co wtorek wysćłam regularnie tu stąd 


do Szląska przedmioty powierzone mi do 
bielenia, i 


i m Ulubionego nader przedniego Inos 
drego dostać teraz można u 
Józefa Ephraimz Wodna ul. Nr.$, 
Stan Termometru i Barometry, oraz kierunek ä 
w Poznaniu. 


Wiatr. 


Dzień. m passa Stan 
15. Lutegoj —75,0%]F 0,5°|27" 4,57]Zachodni. 


RY y barometru. 


6  , + 1,20] + 1,49 2714307 Połudn. z. 
W x = 4,20) + 1,80]27" 7,07]. dito 
18. „ H4—5,09| + 0,6027" 4,6” |Póln, z. 
sin 4 06720) + 2,70427 11,5" dito 
203 + 1,49  2,50]27" 9,4" |Połudn. z, 
Zł,» + 1,7|+ 2,4028" 2,3" dito 


